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KOMITET GALICYJSKI
dla spraw Banku Ziemskiego w Poznaniu.

Do Szanownych Komitetów powiatowych i miejskich w Galicyi.

Komitet Galicyjski ma zaszczyt zawiadomić niniejszem Szanowne Komitety powiatowe i miejskie, 
że sprawa Banku Ziemskiego weszła w ostatnich czasach na tory zdrowe, dla społecznych interesów naszych 
pożyteczne, a dla akcyonaryuszów bezpieczne.

Dopóki wzgląd ostatni wątpliwościom pewnym podlegał, Komitet poczuwając się do obowiązku stania 
na straży całości kapitałów dostarczonych z Galicyi — nietylko przez czas dłuższy nie nalegał na akcyona
ryuszów, by dalsze przyrzeczone raty wpłacali — ale i tych kwot, które już gotówką wpłacone były, do Po
znania nie odesłał, lecz je dotąd bezpiecznie i procentowo w krajowych Kasach Oszczędności przechował.

Tymczasem prowadził Komitet rokowania z Założycielami Banku w Poznaniu, badał stosunki tam
tejsze i poznawał tamtejszych ludzi, a w końcu przedłożył Walnemu Zebraniu tamtejszemu warunki katego
ryczne, od spełnienia których, udział Galicyi w akcyi ratunkowej zależnym uczynił.

Warunki to były głęboko sięgające, bo dyktowały radykalną zmianę statutów, zmianę programu 
i zakresu działania Banku, zmianę w atrybucyach Dyrekcyi, i zmianę osób w Radzie Nadzorczej.

Miło nam wyrazić tu słowa szczerego uznania i wdzięczności dla grona Założycieli Banku — iż 
sprawę ogólną wyżej stawiać nad interes jednostek, przychyliło się chętnie; do przedstawień Komitetu Gali
cyjskiego, i program przez nas postawiony w zupełności przyjęło, i wszystkie zmiany przez nas zapropono
wane, uchwałami swemi przeprowadziło.

Dziś niema już obawy, żeby kapitały Bankowi z pomocą niesione, w pożyczkach dawanych „na 
szare końce hipotek“ bezpłodnie utopionemi zostały — lub żeby na śliskich spekulacyach bankierskich zatra
ceniu podległy — gdyż jedno i drugie z zakresu działania Banku Ziemskiego stanowczo wykluczone 
zostało. Dziś niema już obawy, żeby Bank kapitałami mu powierzonemi ratował ludzi zachwianych — bo 
tylko ziemię polską ratować niemi ma prawo — i to ratować ją w sposób taki, że kapitał akcyonaryuszów 
nigdy na stratę narażonym być nie może. Dziś niema już obawy, żeby Bank zaplątał się kiedy w ryzykowne 
kupna i w kosztowne administrowanie majątków — bó mu ich na własność kupować nie wolno — a jedynie 
tylko wolno mu być pośrednikiem uczciwym, pomiędzy tymi, co ziemię sprzedać muszą, a tymi, którzy 
ją na warunkach przez Bank podyktowanych nabędą.

Wobec tak zreorganizowanego dziś Banku, wątpliwości wszelkie, jakie mogły nastręczać nam się 
dawniej, obecnie rozproszonemi zostały. Dziś też już bez dalszego wahania można wezwać Współobywateli 
po powiatach i miastach, by w granicach możności swojej, przez jak najliczniejszą subskrypcyę akcyj, Ban
kowi Ziemskiemu szli w pomoc.



Ustawa pruska wymaga, żeby każdy kto przed wprowadzeniem zmian statutowych subskrybował 
akcye — teraz powtórnie deklaracyę formalną złożył: że pomimo wprowadzenia tych zmian, i pomimo re- 
dukcyj kapitału zakładowego, podpisu swojego nie cofa.

Krócej i łatwiej temu wymaganiu ustawy można zadość uczynić w ten sposób: że podpisy da
wniejsze się zniszczy — a wszystkie te osoby, które się poprzednio akcye nabyć deklarowały, teraz powtórnie 
podpis swój położą na arkuszach nowych, w których wszelkie poczynione zmiany uwidocznione już będą.

Tym celem posełamy Szanownym Komitetom arkusze subskrypcyjne poprawne, i prosimy zebrać 
na nie powtórnie podpisy wszystkich akcyonaryuszów miejscowych, którzy bądźto sami całe akcye biorą, 
bądź akcye zbiorowo zakupione reprezentują. Równocześnie zwracamy dawniej podpisane arkusze, celem zni
szczenia ich w obecności podpisanych na nich.

Komitet Galicyjski wyraża przekonanie i nadzieję : że pomimo prawa przysługującego, żaden z ak
cyonaryuszów galicyjskich podpisu swojego raz danego nie cofnie, bo Bank Ziemski dzisiaj, właśnie wskutek 
zmniejszenia kapitału obrotowego i ścieśnienia swego programu, dąje większą rękojmię i pożytku narodowego 
i bezpieczeństwa dla kapitałów akcyjnych.

Dalej mamy zaszczyt prosić Szanowne Komitety powiatowe i miejskie, by raczyły wezwać wszyst
kich tych akcyonaryuszów, którzy 25% subskrybowanych akcyj wpłacili — żeby teraz drugą należną od nich 
ratę podobną, w stosunku 155 złr. na akcye, najpóźniej do dnia 31 Grudnia b. r. na ręce właściwych Panów 
Skarbników wnieśli. Druga ta rata wpłacona, może być wraz z pierwszą ratą dawniej uiszczoną, w jednej 
cyfrze łącznej na arkuszu subskrypcyjnym wpisana. Służy do tego piąta kolumna rubryk arkusza subskrypcyj
nego — dla wiadomości i kontroli Sądu handlowego w Poznaniu — a przeto wypełniona być powinna cyfrą 
nie zł. reńskich austryackich, lecz marek pruskich, licząc zawsze po 62 centy za markę.

Z nowemi arkuszami subskrypcyjnemi, jak również z kwitaryuszem dla poświadczenia odbioru pie
niędzy, raczą Panowie Skarbnicy w ciągu miesiąca Listopada b. r. objechać powierzone ich staraniu okręgi — 
i zechcą teraz usilnie do współudziału w akcyi narodowej zaprosić wszystkich tych Obywateli, którzy dotąd 
w oczekiwaniu wyjaśnienia się sytuacyi w Poznaniu, do subskrypcyi nie przystąpili.

Trybem poprzednio praktykowanym, prosimy pieniądze otrzymane odsełać zaraz do kasy Oszczę
dności Miasta Krakowa, a podpisane nowe arkusze subskrypcyjne, oraz sprawozdania Komitetów lokalnych, 
najdalej do dnia 31 Grudnia b. r. do Komitetu centralnego, pod adresem Kazimierza Langiego w Krakowie.

W końcu upraszamy Szanowne Komitety powiatowe i miejskie, by raczyły w obrębie swojego 
działania rozpowszechnić „Odezwę naszą do Współobywateli,“ którą tym celem w większej liczbie egzemplarzy 
komunikujemy.

W wykonaniu uchwały zapadłej w r. z. na Zjeździe Obywatelskim w Krakowie — Komitet ogła
szać odtąd będzie imiennie w pismach publicznych: kto i ilu akcyami przyczynił się do istnienia Banku 
Ziemskiego. Wyraźne jednak zastrzeżenia bezimienności Akcyonaryusza, przez Komitet uszanowane będą.
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Nakładem Komitetu. — W drukarni Związkowej w Krakowie.
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